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"Readers Digest 


ŚWIADECTWO 


Pa ustąpieniu Williama D. Pawiey, 
amerykańskiego amhaxadora w Ar 
gentynie z zajmowanego przezeń zta- 
mowiska, praza argentyńska zamie- 
ścila zataiagi komentarza a jega dzia- 
laneżci dwie wypowiedzi. Amorykań- 
ski przemysłowiec rapytany przez 
metę odwiadczył, że „Rawiey kył naj 


WŚRÓD ANGLOSASÓW 


M „szaie kanterencji Jondyiakiei, 
na której abradowana nad spruwą 

utworzenia rządu Niemiec zachodnich Mie żul «l lelmeze nisza sremo- 

1 zwałania zgromadzenia konatytucyj- tyfmkiego tylko arzentyńzkich Hapł- 
nego trzech rtref zachodnich zz ztro- listów”. Odydwię kuria -- 
ny brytyjskiej t franeunktej dały się m —— 
alyrzeć zastrzeżenia, że lepie| byłaby dora Pawiey. 


SPECTATOR 


CIUŁACZ 


agrznne muny. procemi Mayzra 
przyznał zię. 14 „uclułał” okoła Isam dolsrów. 
wynika z materiałów dowodowych Mayer po- 
myjia jedna o. Suma wynos bawiem 


pompy pa 
g.zezsz THE OBSERVER 


Gemeral Franco zzkarzi 


śeństwa | załlnbienie gwo- 
1ej cśrki 1 petomkiam Krzy- 


pólroczn 
kwartalna 


Burmistrzem unłasża 
Boston w stanie Mzzz- 
chumets, USA, jest pan 
James Michazi Curley. 
Pan Curley znany jest 
w całych Stanach Zjesi- 
noczanych z swej giębo- 
kiej pogardy dls opinii 
publicznej. Jak poduje 
pizma amerykańskie „Ti 
me” pan Curley znatał 
w listopadzie ub. raku 
skazany przeą ząd nu 3 
miesięcy więzienia za 
kradzież wartażciowych 
paczek pacztawych. Pa 
wyjściu z więzienia pan 
Curiey powrócił szczę- 
świe na swoje siana- 
wizko, odebral zalegią 
pensję w wysokości 14.090 
dolarów i przystąpił z 
powrotem do pracy. 
Urzędawanie swaje Cur- 
ley rozpoczął od prima- 
abrilizowego żartu. W 
dniu 1 kwietnia miana- 


nej John Josepha Car. 
nara. Cannar był ska- 


nadużyć wybarczych. 
w kilka dni później 
Curlay dal znowuż znać 
o sobie. Na miejsce po- 
splesznie - rwolnionego 
kierownika wydziału H- 
eencji Curley mianował 
byłego adwokata Char- 
les EL Me Glue, którego 
poznał w więzieniu, gdy 
ten odaladywai karę 5 
miesięcy więzienia za 
cerustwa podatkowe. 
Curley dwarawał noble 
2e sprawiedliwości ale 
przecież sprawłetliwość 
dosięga jednego 2 jego 
współpracowników. Io- 
zeph Seanell, prze- 
wodniczący wydziału bu- 
dowianezn miasta Ho- 
stom utangl przed sądem 
za pobieranie iapówek. 
Qhrona Scznelia ngrzmi- 
czyłu się da pawiedzenia 
te „w lej sprawie nie 
chcialby zabierać głosu”. 
Sąd uznał ga winnym 
| ckazai na zapłacenia a 
dolarów grzywny. 
Ale tym razem bur- 
mistrz Curley, który do- 
tychczas nie czynił ta- 
p, aj 
gardy dla opini] publicz. 
nej. zrefiektował się. 
„deztem oburzony” 


dzień płacy za stracony 
czas w ządzie. 


rom. 


FRANCO | KOLUMB ŚWIAT MŁODYCH 


ROK |Il NR 66 DNIA 7.6. 4B r 
Warszawa, Grażyny B, tel. 40532 


da Taa 
Para PRENUMERATA 


OBIEKTYWEM PO ŚWIECIE 


onie witają prokla- 
Na ulicach Tel Avivu Żydzi ra RAB 


pa 
sowego rządu ja Izraei stanął Dawid Ben 
Gurion (zdjęcie u góry). 


CAŁY ŚWIAT CYWILIZOWANY PROTESTUJE PRZECIW KKWAWYM 
NERSTWOM RZĄDU ATENSEIEGO POFEŁNIANYM MA PATEIOTACH GREC- 
KICH. PRZESZŁO Ma BYŁYCH PARTYZAWTÓW GRECKICH ZOSTAŁA IDZ 


y bi jskiego słu filmowego protestują przeciwko.  Bodpisaniu 
Pracownicy brytyjskiego przemy: EF 


„ która zmniejszeniem brytyjskiej prod: po- 
ziawieniemi pracy siek pozowikiw tego przemysłu. Jeden z plakatów brzmi 
„Poszukiwany za morderstwo filmu brytyjskiego: Harold Wilson". 


Harold Wilson Anglia (z lewej) i Eric Johnston USA (z prawej) podpisują 
umowę filmową między Wielką Brytanią a Stanami Zjednoczonymi. Na mocy 
tej umowy drzwi Wielkiej Brytanii zostały otwarte. 


| MŁODZIEŻ CZESKA Z0- 
BOWIĄZAŁA SIĘ WY- 
BUDOWAC DO KOŃCA 
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KTORE ZOSTAŁY ODDA- 
NE DO UŻYTKU. 


Niemieccy delegaci (na zdjęciu) 
na konferencję państw mar- 
shallowskich przybyli do Pa- 
ryża, gdzie są witani przez 
generała francuskiego. 


Pismo otwarte Henry Wallace'a 
(na zdjęciu) do generalissimusa 
Stalina zostało określone przez 
premiera radzieckiego jako je- 
den z najważniejszych doku- 
mentów mających na celu 
utrwalenie pokoju, ogłoszo- 
nych w okresie _powojen- 
nym. W odpowiedzi na list 
Waliace'a generalissimus Stalin 
stwierdził, że ZSRR jest gotów 


a Stanami Zjednoczonymi. — 

„Nie ulega obecnie wątpliwo- 

ści — pisze prasa światowa — 

że winę za ewentualne odrzu- 

cenie radzieckiej oferty poko- 

jowej będą ponosić wyłącznie 

Stany Zjednoczone, które pre- Młodzież bułgarska na paradzie sportowej w Sofll, gdzie odbył się zlot 

wadzą antypokojową politykę". wszystkich sel ż anizacji robotniczych. 
Na zdjeciu maszeruj a czę v 0 owej imienia Dimitro- 
wa, które pracują nad budową miasteczką młodzieżowego Dymitrowerad 


[DEREK KARTUN | 
O 


ajgorszą rzeczą, jaka kiedykai- 
wiek przydarzyła się amerykań- 
skim fabrykantam podkoszulek 
była jedna ze scen w popularnym 
filmie pod tytułem „Pewnej No- 
cy", W filmie tym znany aktor 
amerykański Clark Gable przed 
udaniem się na spoczynek zdjął 
koszulę | o zgrożo, wszyscy jego 
wielbiciele, zarówno radzaju żeń- 


OCE 
iętnie. co tydzień 39 słuchowisk. których kethalazni 
iwo. W ciągu jednego tylko niedziei- 
i macje z lafy » różnych słuchowisk o powyższych 


ja, 
Zamieswezone rysunki przedstawiają kratieamie program sześcii największych rox- 
glodni radiowych. Pod sdlęciamni zawyeszczowe <ą orykimalne tytuły słuchowisk. Zdję- 
<lą pocnedz: 


1ygudnika smyrykakakiegu „LIFE. 


DLACZEGO AMERYKANIE 
PRZESTALI NOSIĆ PODKOSZULKI? 


skiego jak i męskiego, dowiedzićli się, że Clark Garble nit 
nosi podkoszulek. Niemal natychmiast miliany Ameryka- 
nów idąc w ślady swego bohatera przestało także nasić 
padkoszulki. Dla amerykańskich fabrykantów podkoszulek 
tła nagła zmiana oznaczała ruinę i katastrofę. Przedstawi- 
ciele zainteresowanej branży jak najostrzej zaprotestowali 
przeciwko poczynaniom producentów hollywodzkich. W 
rezultacie w następnych filmach Clark Gable powrócił da 
zwyczaju noszenia podkoszulek, a fabrykanci do zbijania 


Powyzsze autentyczne zdarzenia przytaczam jako ilustracje 
oczywistego faktu, jakim jest przemożny wpływ skomercja- 
lizowanej kultury amerykańskiej na życie milionów ludzi 
w Ameryce. 

Hollywood, prasa, radio, wydawnictwa książkowe i w dużej 
części amerykańskie organizacje religijne — to wszystka 
wielkie przemysłowe przedsiębiorstwa w których zdobycie 
jak największych zysków odgrywa główną rolę. Wszystkie 
te przedsiębiorstwa zaspakają potrzeby milionów ludzi (prze- 
szło 100 milionów Amerykanów uczęszcza do kin w przeciągu 
jednego tygodnia, 1 wywierają olbrzymi wpływ na życie i 
przekonania ludności Stanów Zjednoczonych). 


Jest rzeczą niewątpliwie powazną i niebezpieczną dla kul- 
tury narodu jeżeli film, prasa radio 1 kościół wykorzystywane 
są dla płatnej reklamy handlowej jak ma to miejsce w Sta- 
nach Zjednoczonych. Ale jeszcze ważniejszym i o wiele bar- 
dziej niebezpiecznym zjawiskiem jest wykorzystywanie tych 
środków dla cedlów reakcyjnej polityki, rozpowszechniania 
fałszywych i kłamliwych wiadomości i szerzenia uprzedzeń 
rasowych i narodowych. 


Przykładem skutecznego, chociaż nie bezpośredniego uży- 
cia dla tych celów, takiego doskonałego przewodnika kultury 
jakim jest film, są przepisy, które każde studio doręcza za 
trudnionym u siebie scenarzystom. Przepisy le zabraniają 
umieszczania w scenariuszu Murzynów rozmawiających z bia- 
łymi w barze, holelu lub na ulicy. Scenarzyści zostali pou- 
czeni, że Murzyni mogą być przedstawieni jedynie jako 
„wieczne rozśpiewane dzieci" lub też dobrzy czy leniwi, słu- 
żący. Żaden tilm amerykański nie ośmieli się pokazać robot- 
nika Murzyna pracującego obok innych białych robotników. 
Żaden tiłm nie ośmieli się pokazać Murzyna jako człowieka, 
który jak inni ludzie oczekuje kogoś w halelu lub zostaje 
zaproszony na przyjęcie. W przeciwnym wypadku bigoci od- 
razu zaprotestowaliby a producenci z Hollywood są finan- 
sowo zainteresowani aby niczym się bigotom nie narazić. 


Podobnie sprawa przedstawia się gdy chodzi o pokazanie 
na ekranie walki klasy robotnicznej. Surowe przepisy zabra- 
niają atakowania systemu kapitalistycznego, pokazywania 
kapitalistów w złym świetle lub glorytikowania przywódców 
robotniczych i związkowych. Nieliczne filmy o postępowej 
treści które ukazały się w Stanach Zjednoczonych wywołały 
burze protestów ze strony wiejkich organizacji przemysło- 
wych, a szczególnie ze strony Nationa] Association of Manu- 
tacturers (Krajowego Stowarzyszenia Fabrykantów), które 
utrzymuje specjalny sztab ludzi dla czuwania nad „czysto- 
ścią kultury amerykańskiej". W rezultacie tych protestów 
osławiońy Komitet dla Badania Działalności Antyame- 
rykańskiej powołał nawet specjalną podkomisję dla zba- 
dania „wpływów komunistycznych” w Hollywood. Po- 
siedzenia tej podkomisji stały się pośmiewiskiem Sta- 
nów Zjednoczonych i całego świata. W końcu pod 
naciskiem producentów lilmowych, którzy obawiali się 
dalszej kompromitacji i kompromitacji swoich „gwiazd”, 
podkomisja przerwała swoje posiedzenia do odwołania. Ale 
nad głową każdego aktora, scenarzysty reżysera lub muzyka 
amerykańskiego wisi nadal groźba oskarżenia go o demokra- 
tyczne przekonania i umieszczenia go na „czarnej iści 
w Stanach Zjednoczonych oznacza utrate wszelkiej mo: 
ści zarobkowania. 


Od czasu zakończenia drugiej wojny światowej koła 
reakcyjne w Stanach Zjednoczonych poźwięciły dużo uwagi 
radiu amerykańskiemu. W rezultacie tej pieczołowitości 
z radia usunięci zostali wszyscy komentatorzy podejrzani 
o liberalne lub lewicowe sympatie. Między innymi usunięci 
zostah tak wybitni publicyści i dziennikarze jak Johannes 
Steel, Frank Kingdon, Quentin Reynolds i Orson Welles. 
których nazwiska były znane każdemu Amerykaninowi. 
Dzisiaj w 928 rozgłośniach radiowych w Stanach Zjednoczo- 
nych nie jest zatrudniony ani jeden postępowy komentatar 
polityczny. (e. d. n.) 


YSTAWIE ZIEM ODZYSKANYCH 


A 


Wieczorem tlumy Z Ż CEA | 
a tu spie NATO — 

szą do mali Ludowej | QAJCL— JRE 
"© pokserskie -— RÓS WoGóżoEi 


rocłiw Bie ma cu prawa druziej uroczej Łodzi, ale wrocławski matlicjant 


miasta. z 
Eo "RIRBZKRA > ezzywikiewe | Zwineniaj 3 


na: 1 


Terenów przyszłej wystaw. 
mie można, a w ładnym 


tart z Pragi opóźnił się. 
Wszystko hyłn gotowe: pa- 
sażerowie już ad dziesię- 
ciu minut siedzieli na swo- 
ich miejscach, silnik pracował 
na wolnych obrotach, rzuciwszy 


w gerzestrzeń trzykrotne wyzwa- 
nie podczas próby serii świec na 
ziemi, a pilot nie kwapił się, by 
siąść za sterem, gdzie czekał nań 
zniecierpliwiony mechanik. 

Podazedł kierownik ruchu, wy- 
mownie spoglądając na zegarek. 

— Czemu pan nie odlatuje, pa_ 
nie Hollak? Jest sześć minut pa 
czasie_ 

— Nadrobię w drodze. Czekam 
na swój hagaż. 

— Wiele pen nie  nadrohi: 
wiatr jest północno-wschodni, 
da Warszzwy nie tak znów d; 


wiatr niewiele można wydu 


maszyny. 
— Muszę zabrać z schą 


trza samolotu. Hollak trazkliwie 
ustawił ją obok *wego miejsca. 
Kierownik ruchu ciekawie rzucił 
okiem na stempel celny. 

„Kwiaty* — przeczytał na aża- 
kawaniu. 

Uśmiechnął się i wzruszył ra- 
mionami: zaiste Hollak miewał 
dziwaczne pomysły; pa jakiego 
licha wiózł kwiaty z Pragi dn 
Warszawy? Czy w stolicy Polski 
nie ma kwiaciarni?! 

Kiedy wreszcie odprawił ma- 
szynę, była trzynaście minuż pa 
czasie. 


— Niech się pan śpieszy — pa- 
fedział jeszcze na pożegnanie. 
Czy pan wie, że między pasa- 
żerami leci żona dyrektora? 
Hollak niezbyt się tym przejął, 
— Nic to pana nie abchodzi? — 
gderał urzędnik. — W razie spó- 
źnienia zapłaci pan napewno ka- 
rę: dyrektor hędzie czekał w 
Warszawie. 

Odpowiedział mu już tylko głę- 
boki has milnika. Śnieg, zmiecinny 
pędem, uniósł się z ziemi, płu- 
ska wionął spod stateczników i 
tumanem srehrzystega pyłu po- 
knał w stronę hangarów. Prosta 
linia skrzydeł iliła wieże 
kościołów t złote od słońca 

si 


nem, kiedy slońce posliznęła się 
po ich błękitnej bialnńci, tryska- 
ły ostrym blaskiem prosta w oczy 
pilota. Czasem wykrawały w 
swych zboczach wiełkie płachcie 
czarnego lasu, który zapadał w 
hruzdy dolin, alho wpełzał aż na 
szczyty. Czasem sięgały wysoka 
i stawały się tak mgliście niebie- 
zkie, jak sam horyzont; dopiero 
z bliska widać była ich grzbiety. 

A potem zaczęły lagodnieć. By- 
ły coraz miższe i coraz wolniej 
falowały tam w dole. Aż gdzieć 
pad Wrociawiem spłynęły w rów- 
ną płaszczyznę, rozcięte na pół 
zamarzłym korytem krętej rzeki. 

Wiedy po raz pierwszy Hol- 
lak spojrzał na zegarek. Prawie 
połowa opóźnienia była już wy- 
równana. Gdyby leciał wprost na 
Warszawę, mógby dać silnikowi 
odpocząć choć z pół godziny na 
mniejszym gazie. Ale  busola, 
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szany. 
— Dziękuję panu. 
Długi, mocniejszy niż zwykle 
uścisk dłoni. 


— Tak, hardzn panu dziękuję 
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Nagle wezynika przeszło. Za- 
barzki postanowił wrócić. Zatę- 
latania, Lęsj caż- 
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ADAM WAŻYK 


błąksła się do smeta- nony poetyckie, oswabadzał 
Która mnie zdziwiła. się ruch wyobrażni, > 
nej odwagi. <rugiej 
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Przebiegły Hermes przyprawił skrzydełka do sanda- 

łów, zwykli śmiertelnicy mmaszerowali wolniej po zie- 

mi 'Niechże więc szybki bożek będzie przewodnikiem 
w podróży po krainie butów. 


„To dopiero wynałazek!* — zawołał średniowieczny 

mieszczuch, zobaczywszy krakowskie ciżmy. Już nigdy 

nie zaplącze się w przydługie nosy i nie potknie w dro- 
- dze do renesansu. 


MAJA SWOJA HISTORIE 


Tekst: L. ZYCKI Rysunki i podpisy: J]. M. SZANCER 


Właśnie na fotelu króla bez głowy zasiada teraz żoi- 
nierz rewolucji w sabotach bretońskich. Pięknie mu- 
siały stukać po marmurowych posadzkach Wersalu. 


Napoleon przywrócił mode dworską. Cesarstwo lubo- 
wało się w orderach, jedwabnych pończochach i dyplo- 
matycznych pantoflach zdobnych klamrą. 


Tam dopiero Henryk VIII obetnie bezlitośnie toporem 

nosy butom i wprowadzi mode tak zwanych iwich 

pazurów. Ścinanie zresztą — jak wiemy — było zwy- 
czajem tego króla. 


Mówiąc o butach, jakże tu nie wspomnieć o bohater- 

skim szewcu Janie Kilińskim. Tymi butami dał ko- 

pniaka carskim pachołkom. Od Kilińskiego Warszawa 

Szczyci się, że posiada najdzielniejszych szewców 
w świecie. 


Ludwik XIV nosił czerwone obcasy, lubił teatr i sam 

nieraz występował w roli „Słoń w balecie. Raz 

nawet tańcząc, zgubił obcas. Gorzej przytrafiło się jego 
następcy, Ludwikowi XVI, który zgubił głowę. 


O, tak chodzili w XVI wieku polscy magnaci, wodzo- 

wie i hetmani. Buty płytkie i buty z cholewami, żółte 

czerwone, czasem haftowane złotem. Wtedy to już 
mówiono: „Poznać pana po cholewac! 


Rok 1900. Na wystawie paryskiej modne są wąskie 
lakierki. Ciasne ale błyszczące, jak cały blichtr owych 
czasów. 


Na zakończenie zbójnik w kiepcach góralskich. Naj- 

więcej odmian obuwia zna lud. Łapcie, trepy, postoły 

w licznych odmianach tworzą wdzięczne uzupełnienie 
i podstawe dla barwnego kostiumu. 


MARIAN NIEWIAROWSKI 


SMzeznaźcie milianów aiedemaet 
aniem tyałęcy dziewięćzei siedzta 
miejsc ziedzących małą wzzyst- 
kie kina Europy. Warszawa jest 
jedynym miastem na świecie, któ- 
re ma więcej teatrów niż kin. 
Mime te. w jednym z naszych 
kin, których jest tak inało i na 
jednym z tych miejsc, których 
jest tak dużo, kyła wi Mardra 
trudna uuledzioć. Oxłądalere ho- 
wienia jny film =azsej pra- 
dakcji. ©, jasue lany! 


(3 którzy czekają na recenzję 
z tego filmu, zrodze się xawedą. 
Nie będzie reczmzji Nie mamy 
bowiem odpowiedniego przygo- 
1owania. Nie bytiirmy miezteży w 
Faryk mie jesteśmy sinchncza- 
mj tamiejszej Wysszej Sahsły 
Filmowej Jest tam © prawda 
mięć aleja walnych dla polskich 
studentów, ale czy nie lepiej. 
jeśli o wszystkim będzie nas in- 
formował dyrektor przedszkoła 
la krytyków filmowych kal. 
Margai, którego poza tym bar- 
dzo lubimy? W dodatku — 
jesteśmy kampletnie pozbawieni 
poczucia piękna i mie mamy po- 
jęcia. en to jest moniaż? Niekie- 
dy nawet zapominamy obok na- 
zwiska jednej reżyserki dodać 
nazwisko drugiej. A już zupelnie 
mie chce się nam dnpisywać. że 
jest najlepszą w święcie. Wyzuc: 
kompletnie z tak zwanego poczu- 
cia realinmu dnstrzegamy niekie- 
dy w smeznarinczach tak rażące 
aprzeczności, że wychodrimy z 
klna leitko zdziwieni. Jak łatwo 
— myślimy — napisać taki me 
nariusz, w którym wszystko dzieje 
się na opek i wbrew zdrowemu 
razsydiowi. Siadamy więc do pi- 
sania i wiedy okazuje się. że 
jedynym, kżóry ma rację jeai 
Bogdan Czeszko. 


MIST£K TACRESCHCOU 
SKŁADA SCENAMIUSZ 


Ci którzy go nie znnją z okre- 
su akupucj, powinni wiedzieć, 
że jest an autorem opowindania 
PŁ „SYNOWIE" oraz współantn- 
ram książki pt „SERCE I GRA- 
NAT". Dla nak jednak jest om 
przede wszystkim aufarem skram- 
nego  felirtonu gl  „NBGLIŻ 
DZIESIĄTEJ MUZY*, umieszcza- 
nego w numerze 8 „POPROSTU* 

W 1ymże skromnym felietonie 
Creszko zwierza się nam z dwóch 
ciężkich grzechów, które popelnii 
w czasie bujnej młodości ponie- 
podieglościowej. Pierwszy grzech 
— tn napisanie scenariuwa 


Deugi — ta pokazanie go pewne- 
mn abywatelewi z „FILLMIJ POŁ- 
SRIEGO". 


Nie znamy scenariusza i być 
może — rzeczywiście jesli on 
straszny.  Dostrzegamy jednak 
pewną niekansekwencję w pnatę- 
powaniu jego autora. Według 
naszego bowiem zdanin. Czeaeka 
mrwinizn był w r. 1839 wyjechać 
do Ameryki i wrócić w r. 1946 
z wizytówką: Dan Techeschoeu, 
Screeuplay-wriłer. Nastęnnie po- 
winien był spotkać się z paroma 
'woimi kolegami i spytać ich, co 
rohui podczas akujacji i czy 
czasem nie mieli nic wspólnego 


z ZWM-em. Gdyby się okazalo 
ie tak, należaloby napisać zczna- 
riusz i wręczyć go temuż uły- 
watelawi. 

Nakręcić film to już dratmost- 
ka. A potem, podziękowawszy n- 
przejmie wyjechać z powrotem. 
Czy nie lak? 

Po pół roku ulazałby się filen 
i jednocześnie akarałchy się, że 


ZWM-em, 
podczza okumneji chodrą w kia- 
łych kuruikach z czerwonyrmi 
krawataral.. 


Czesrkn złożyłby wtedy oźwiad. 
czenie w prasie, że mie ma mie 
wapółnege x tym filmzm. Film 
zaś wszedłby na ekran i w ma- 
meafack dramatycznych. kieży 


udzie wy plakaki | wszystka by- 
taby w parządku. 

To wszystko jednak miałoby 
miejsce jedynie wtedy, gdyby au- 
tor acenariusza mazywal zię Mi- 
wtzr 'Techrzebrzu_ — — — 


WRACAMY DO PRZEDSZKOLA 

Mimo tn jednak mie mogtiżmy 
napisać recrnzji © tym flimie. 
gdyż nie posiadamy tak zwacej 
kultury filmowej. a kiórej pó== 
Marga| w jednym z numerów 
„KUŻNICY* Nie wiemy równiri 
ro tn jest siyl filmowy i dialog. 
nie odróżniamy up. ztylu „Zieło- 
nej Daliny* od stylu _Dziecia- 
stwa Gorkiego". Całkowity zaś 
chaos da się u nas zaobserwować 
w dziedzinie formy, już nie nań. 
wiąc o trafnej ocenie gry i wy- 
korze 


utym.* Kiedy więc krytyka hkę- 
dzie wariościnwa? Marga| odpo- 
wiada: „-wtedy. kiedy potraG 
pawiedzieć, czy autor - reżyser 
wyhrał należytą formę. odpowie- 
dni styl, trafny montaż i włażci- 
wych uktarów.* 

Autor-reżyser filmu _STALO- 
WE SERCA*, aby wypowiedzieć 
tn ca chciał, wybral farmę nale- 
żytą. Dapasowal dn lego równiaż 
styl. Zdjęcia zać są doskonałe. 
Montaż tralny, akiorzy zaż robia 
ra mogą. Mimo tn, zagadnienie. 
które autor-reżyser chriał poka- 
zać, zostały wypowiedziane, po- 
kazane | rarwiązane tak stra- 
sznie żle, tak razpacziiwie uie- 
udołnie, że fflm jest po prostu 
do niczego. Nie ma więc racji 
Margal, zwracając w <waim 
przedzzkału uwazę ua zapadnie- 
mia fermalne X Mury, a zapomi- 
ma o rzeczy najwainicjenej, klara 
pawimna iuterczawać krytyka. 
ta jeż a acenariaszu jaka 
dzieła literarkiezo e cokreiinnym 
A wydiwię - 


„DZIECIĘCA CHORORA* 
FILMU 

Gdzie to czytałem? Król ad- 

lmdnega szczepu murzyńskiego 

wyjezdza do Eurnpy i widzi na 

ulicach miżet czerwone skrzynki. 

— Co to jest? -—— pyta. — To 


skrzynka pocztowa — adpowia- 
dują mu ushużni Europejczycy. 
— Tu się wrzuca listy i dochodzą 
oma do odległych miast i kra- 
iów. 


Wrara król odludnego szczepu 
fo swego kraju i każe znkładać 
skrrynki pocztowe na rogu kai- 
dej uliczki. Listy są wrrucane, 
mle nie dochodzą da adrrzatów. 
— Co in znaczy? — myśli król. 
Pewnegn dnia przechodzi kruwa 


jednym z poprzednich nume- 
rów „ŚWIATA MECHJYCH* Ta- 
deus Kanwicki umawiając zr 
mwszechmiar godoą poparria ini- 
cjatywę „Filmu Polskiego* 1- 
rządzania kurzów pisania =re- 
nariusry dla literatów starych i 
młodych. Nie ylliny, miestetz. 
ma tym kursie, mie wiezy więc. 
kim ma lym straci. Ofiarujemy 
jednak każdemu z naszych czy- 
telników dwie doskonale książki 
w ramizn za znalezienie w wzr- 
szawakich księgarniach bodaj 


jednego dzieła o filmie. Obywn- 


fitme i spraw pisania scenariu- 
sza”. Nie udzielili? Naturatnie. a 
skąd ją miał dostać? Cn nam 
Marga| radzi w  przedszknłu” 
-K MUZĘ* 1rzykowskiego. spra- 
wozdania Znhorskiej. pierwsze 
roczniki „KINA”._ 


WEZWANIE DO MARGALA 
Baanwwny masz paryzki 
NANDA 


Wiemy skądinąd. te znasz 
pierwszorzędnie francuski, a nie 
masz pojęcia o angizlskim Dła- 
lego prosimy Cię bardzo. o ile 
już wyjechałeś do Paryża (jako 
prawdziwy korespondent przzowy 
nie informujesz nas bowiem _n 
swaich planach), bądź tak dohry 
i odwiedź iadres znajdziesz — 
przy Twojej znajomości Paryża! 
wydawnictwo „IA NOUYVBLLE 
EDITIOK" i wyciągnij u nich ra 
wszelką cenę Baechlina „MISTO- 
IRE ECONOMIQUE DU CINE- 
MA- („Der Film als Warej 
Przeczytaj to i odpisz, czy waria 
przetłanaczyć jeśli nie wzzyst- 
ko, tn cnżkolwiek. Jesi m 
prawda burżuazyjna historia go- 
spodarcza kimenaatografii, ale i 
ad nich można się czegoż dowie- 
dziać jężli nie naurzyć Czy nie 
wiesz czasem. gdzie się tmieśn 
„EMTIONS MELGT-? Mają lam 
bardza interemiący zbiór Gilber- 
ta Cohen-Seatr „Kami zur ie 
kaimcipes d'une Philseopiz du C1- 
mesna*. nadzwyczaj sympatyczna 
książeczkę  Nisale Vedres pl. 
„lsezgez du Cinema Frauczix". 
wydaną przez .Edilions du 
Chene*. Jeślibyś się trachę po- 
trudził. mógłby u nas wyszpe- 
rać — wyszła zresztą niedawno 
— praca wytrawnezo erudviy 
Georgez Sadoul gi. „L'Inventioz 
du Cinema" A gdybyź dohrze re- 


chciał mógłbyś też znależć 
wspaniałą tziążeczkę R. M. Ar- 
lanta pt „Ciarma Baufie", 
mującą w sponńh satyryczny zu- 
gadnienia kulis filmowych. oraz 
doskonalą gracę Pierre Leno- 
han o Charlie Chaplinir. 

Wiesz, drogi Mariusm, jak 
trudna jest nam, biednym ktyty- 
kam. uzgodnić terminologię M- 
mową. Oszczędź nam więc nieco 
klopotów i sprowańdź do krzja — 
jeki uznasr za stosowne — „Ree- 
wizire dm Cinema" Chzrieza Par 
sa. IEditinos Helot) arze przeę 
zbiorową pt. „Imtellignace du U3- 


wiera ona dokładną historię Ml- 
mu francuskiego od chwili jego 
powstania. Nie wiem, czy warżo 
byłaby zapornać nas x miatyczną 
filszofią Flm, reprezeniowaną 
przez Jena Hputeina („La Cinema 
dn  Dłakłe* i  „Limtelligenne 
d'une Marckiae") wydane przez 
Rditions Melot. Ale wario by je 
przynajmniej omówić! Przykm 
mi, że muszę Cię o to paznić, nie 
chyba nikt w to nie uwierzy: 
m Warszawie mie naninu dostać 
iadaci x prac Fimntnina i Fz- 
duwkiea. Zdaje się, Że jest jui 
francuski wybów z ich dzieł. Tw- 
wiedz się i odpisz Nie zapomnij 
również wystarać się © nadzwy- 
czaj riekawą książkę Lewia ln- 
sołma pi. „Elac af źle Americau 
FRm- (Eazwaj filbu zmcrykwó- 
zkieguł oraz wydany niedawna 
„Nietiomunire du Cinema eż de la 
Televisiam". Cry wyszła już od 
dawna rapowiadziana  „Hieteire 
Rucykfapedigac du  Cimezm*. 
przygotowana przez Zeme Jezu: 
i Charlesa Fomdx? Ieżli nie, po- 
szukaj w księzarniach paryskich 
„Autaalozie da Cinema” pod re- 
dnkcją Marcsi Lapierre. 


Drogi Marszu! 


Uśeniechacz się ironicznie, czy- 
tając mnją prażbę nie masz bo- 
wiem ani franka i wróciłeś wła. 
śnie da damu po kolejnej wę- 
drówre za pożyczką. Kup te 
urmyystkie książki ma rachunek 
„FILMU POLSKIEGO”. Jak szą. 
dzia, czy xnajdą się ma łe de 
wiey? A jeśli uie — te jak długa 
w mmrzyńską 


A propos. piszę właśnie scena- 
rinsz. 

Jeśń wystarasz się dla mnie 
specjalnie (podaję Ci tytuł i ud- 
res wydawnictwa. żeby nikt mir 
mógł tego kupić!) książkę cvm- 
patycznej EDGENE VALE pl 
„THE TECHNIQUE OF SCREKN_ 
FŁAY WRTTING" (Technika pi- 
zamia acenarinziy") 2 przedmową 
Marra Connelly, (wydawnictwa 
CROWN PUBELIGHEES, NEW 
YOHK) — oddam Ci niebo arar 
jedna miejace z szesnastu miliv- 
mów  ziederaset osiem  iyrięcj 
dziewięćzel siedem siedzących 
miejsc kinowych. 

To w „PALLADIUM. Ma na- 
siępną premierę nawezo filmu 

Twój 
Marian. 


FEDERICO 
GARCIA 


FOKZIA w SzmcACH HIAZPAŃEKIEGO LUDU, KTOMZI 
MIE ZNITZCZYŁ OGIEŃ INEWIZYTONÓW GENERAŁA 
l waanca 


<_ Biergami Rafaelem Alberti 
Leon, zorganizował Związek Antyfaszystowskiej 


skiego 
Ę aka PD lego ludu, a poczja jego czerpała życie 


JERZY FICOWSKI 


Romanca a źmiewi 
Razdawały harwy dźwięczące 
jak monsly w skórzanych 

kieskach 
Cyganki i w oczy szła Larce 
nac bastylijska, niebieska. 


Omoce spadały wcześniej 
jak słodwie dojrzałe gwiazdy 
i zamieniały się w pieśni 
kolory które pogasły 


W Jerez de la Frontera 
piją w kamiennej karczmie 

Cyganie, lerz śpiew zamiera 
nim jeszcze dzień się zacznie. 


Pieją koguty szklane 
czerwone świty nad morzem. 
Qdchodzą Cambarioa w nieznane 


i księżyc za miasta 


Qdjechał na nocy wierzchem 

rycerz a larczy zrehrnej. 

— Świeciłem wam, lecz 
pierzchłem, 

ba jestem już niepatrzekny. 


Gwardia Cywilna łamie 

księżyc i walne śpiewy. 

Milczą zgarbieni Cyganie 

i gwiazdy cygańskie bez ciebie. 

„Nie hije serce poety." — 

Żandarmi na Koniach czarnych | kał pot 

zniknęli, 2 kastaniety 

wskrzesiły twój puls umarły 
ty swoją ofiarę, wro- 
zmie mieszyli sa 


I tętnią i wciąż oddycha Ruge 
Hiszpania wietrzem twych Cheleli pozhawić M- 
p pieśni. | szpanie jej najsubte 

Nocą niewoli i cykad jel gorący 
io — i bać u 

zuchwały Camborio — nie śpi. gadech, wyzakać u 


— drzewa jej śmiechu. 


FEDERICO GARCIA LGRCIA 


Antonia Torres Heredia 
syn i wnuk Camhoriów rodu 
na walkę byków w Sewilli 
podqżą z pałką wierzhbową. 
Smagły zielenią księżyca 
powali i wdzięcznie kroczy. 
Lśniące, namaszczone laki 
opadają mu na oczy. 

Na samym środku gościaca 
paczął do wody miotać 
zerwane cytryny kiągłe, 

aż woda słała się złota. 

Ale na środku gościnca 

pod konarami wiązu 

już nań żandarmii czekali 
aby mti ręce związać. 


Dzień się oddała powoli, 
przewiesił wieczór przez ramię 
jak torreador — płaszca długi 
nad morzem i strumieniami. 
Drzewa aliwne czekają 

na noce koziorożcowe. 

a nagły wietrzyk jak jeździec 
skacze przez góry z ałowiu. 
Antonio Torres Heredia 

syn i wnuk Camboriów rodu 
bez pałki wierzbowej idzie, 
żandarmi ga z sobą wiodą. 


— Antonio, kimże ty jesteś? 
Jeśli Camhorio twe imię, 

to rzeka krwi (utaj zaraz 

z pięciu strumieni popłynie. 

Nie jesteś synem niczyim, 

ni Camborio prawowitym. 

Nie masz już cyganów, którzy 
samotnie chodzili wśród szczytów! 
Zamarły już noże stare, 

dygocą kurzem okryte. 


Rys. A. KRUSZEWSKA 


Q dziewiątej ga wieczorem 
wprowadzają do więzienia, 
tymczasem żandarmi piją 
lemoniadę — pomęczeni. 

1 o dziewiątej wieczorem 
zamykają go w więzieniu 
tymczasem niebo wysokie 

jak grzbiet źrebięcia się mieni. 


Przekład Jerzega Ficowskiene 


RUMUŃSKA SZKOŁA 


fhniej więcej czasie lelefony redak- 
cyjne adElerały wyniki z dwóch krańców Europy 
Jeden z Paryża przynosił wiadomość o sukeesich 
polskich bakserów w igrzyskach sportowych Związ- 
ków Zawodowych, a drugi z Hukaresziu doniósł 
o katastrofalnej porażce naszycn tenisistów. którzy 
w ramach turnieju bałkańsko środkowo europej. 
skiego przegrah w kKompramitującym stosunku 8 - 7 
= Rumunami. 

Do Bukaresztu wyjechano po wielkich trudach. 
Ministerstwo Spraw Zagranicmych nie wyda 
samy czas tenisistom paszportów jakby przecz: 
wzlo klęskę | chciało ją choć a parę dni opóźnić. 
Ale cóż 'było robić. Fachowcy zasianawiali Się kto 
msze wygrać napewno. komu Irzeba będzie oddać 
punkty, robiono prowizoryczne obliczenia. nasza 
mistrzyni Jadzia Jędrzejpwska w praroczym widze- 
niu przepowiedziała nasze zwycięstwo w stosuhku 
1:3. Tymczaem Rumuni, którzy mniej krzyczeli 
1 mniej obliczali weszli na korty dobrze przygata- 
Wani 1 roznieśli nasza najlepszą irojkę, oddając parę 
zaledwie stow | ekspediując naszych tenisistów 
r bagażem 1 straconych punktów z powrotem da 
Warstawy. a nie da Paryża, o którego mistrzo- 
stwach marzyli Kończak. Śkonecki | Jędrzejowika 
Doprawdy śmiać się chce ; dziękować Włachom że 
nie zgodzili się rozgrywać meczu o puchar Davisa 
w Warszawie, wygrallby wprawdzie 'w mniejszym 
stosunku, ale tylko dlatego. że... mniej rozegranoby 
ore 

Piszemy te gorzkie slowa dlatego. że petypawnake. 
nśmy sahie niedawno ustalone kane / Sasssęk 
władz spartowych o ukróceniu wyjazów s gs 
nicę. Wprawdzie do turnieju bałkańskuę« % fox 
rym uczestniczą wszystkie uarody 
słowiańskie musieliśmy przystąpić, zie 
nuleżało pamiętać, które dyscypliny 
sportu można bez oławy obasdzić 
Piłkarza, zgoda — wykazali że grać 
umieją, hokserzy mają ustaloną mar- 
kę, ale na Boga, cóż takiego zrobili 
nas tenisiści, by powierzać im nosze 
nie narodowej koszulki, która przecież 
zobowiązuje. 

Z ręką ha sercu musimy przyznać, 
ze poza kratkśm obozem przygoto” 
wawczym w Gliwicach, kiedy tenisi- 


KOLUMNA SPORTOWA 


Aoto © 


JAK KSZTAŁTOWAŁA SiĘ HISTORI: 
REKORDU ŚWIATA W RZUCIE KULĄ 


$ci grali sobie bez trenera i instruk- 
tara, ot tak, aby nie zapomnieć trzy- 


mać w ręce rakiety, nie zrobily Ii Guew (Aręłiwi 1112 _ 1909 Rose (USA) 15.54 
nic, aby przygotować się do sezanu. 
sezonu.” który chcieliśmy * rorpoczać Ik Same GAngiami 1155 1928 Hirschteld 
cześnie. bo jż w TACIE ŻY GSZE 
spotkaniem (o błogosławieni przekor R » „) 15: 
synawia Tali, WADIEKAĆ Daria M Miateć (Ang) 11.58 
Czy to, że Jędreajowska red 
ariefięciama "ity | wieeraist zynie IF K B= lasg> 1292 1928 Kuck (USA) 15.79 
SAS że p zeoaLki dobrze za. 
debiutował przed rokiem w meczu 2 
przeciw Arglll | że Kończak zaa do- MEI Lztlkowta 1928. Hirschfeld 
hrze grę Rumunów upoważniać mo. taa; 13.10 (Niem.) 16.04 
Mła do wysyłania ich na, tale poważny 
acz? ; o wzywiko 
WB TY HD Maca tam 1931 Douda 
Przypuśćmy, że niedługo nasi repre- (auf 
żentane! lepiaj mę prondndujać ża an 4a) 13.11 (Czech.) 16.04 
dą, dx się to ae da R GR lh =, 
mini pamiętać będą, że wykończy Ia Hiram 1932 HELIAS: 
le mistrza Polski, a donua Sta. 
RZEE UANAJR OE frlamkać 13.33 (POLSKA) 16.05 
Bid wztaka Jędrzejawską. Gleizuje się 
ze trzeb) lugo uczyć, dluko prz = 
potowy wać.” Anio aliłować lone u] Cray 1932 Sexton (USA) 16.16 
6 pa mniej groźnych pr: |w- [ | z 
mkÓw, »By rakiety nasze oolisć na —- =] 1932 Douda 
rynku” zagranicznym. ESC) 
1 przypuszczamy, że druki raz po- 16 Oras 
soba "historia zę file powęórzy. (Kanodna 1363 (934 Lyman (USA) 1648 
1% Gru 1934 Torrance 
(Kamui 14.32 (USA) 16.80 
0 Margam 1934 Torrance 
Hrasńs6 14.35 (USA) 16.29 
20 Morze 1934 Torrance 
firtamkiwń 14.68 (USA) 17.40 
: AMA mai 
PIPREM 1948 Fonville 
100E Rome (IKA) AIM (USA) 17.68 
E w m m. m 


Prasa francuska 
coraz mniej pisze 
ostatnio 0 _ bo- 


doskonałym z 
waku, siedemna- 
stoletnim _Alexie 
Jany. Jany jak 

ustano- 
wił kilka świato- 


Jany'ego i zabro- 
nii mu chwilo- 
wo startów, aby 
Alex mógł nieco 
odpocząć i nabrać 
znów odpowied. 
niej szybkości. 
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przedstawia właśnie mio- 

dego, bo liczącego 13 1et 

mistrza Europy, którego 

niedługo ujrzymy w 
. Polsce. 


HO Tyfis— Erywnaia — 


RED. J. JANICKI 


Zę Europejczykom. Między innymi muztyn C-Fom 
ville pchnął kulą 14,68 m, czym o 28 cm poprawi 
dotychczasowy rekord świata ustanowiony prze 
Torrance'a w 1834 roku, a który wynosił 17,40 m. 
jak widać, dawny rekord światowy przetrwał 1 
17 metrów przekroczyło Tor 
Gie Tancea i Fonviliea tyl 
ko dwóch ludzi (Blozil 


nego” kandydata o 
limpijskiego. 


AŻ 


WSW") 


ga = m 


ZAC 


p 


/ Zygmunt Weiss: BIEGI KRÓTKIE — Wy- 
aawnictwo Prasa Wojskowa, WArSzAWa_ Str. 34. 


dagowaną całość, którą uw. przeglądnąć 
winni młodzi nasi lekkoatleci, trenerzy i in- 
struktorzy. 

Po przeczytaniu x żalem skonstatawać 
tylko możemy, że red. Weiss zajmował się 
ER EAT 
różnych dyscy, cenny po- 
radnik, ważny szczególnie w okresie dużego. 
braku fachowych sił instruktorskich. 


PRZEDSTAWIAMY 
MŁODYCH 
SPORTOWCÓW 


Gdyby — obok przeróżnego ro- 
dzaju kart geograficznych — ist- 
niały na świecie również 1 mapy 
sportowe, to przy małym punk- 
elku, oznaczającym leżące w wo- 
Jewództwie krakowskim mi. 
powiatowe Tarnów widniałby na- 
pia: TARNOVIA. Klub tarnowski, 
który w roku przyszłym obchodzić 
będzie jubileusz 20-lecia_ istnienia, 
dopiero w okresie powajennym 
wypłynął nu „szersze wody upar- 
łowe”, a_ ohecnie, zdobywszy 
awans do Klasy Państwowej, cieszy 
się w całym kraju dużą popular- 
2 

Filarem sympatyczne! jedenastki 
Tarnovii jest reprezentacyjny 
ahrańca Polski — Antoni Barwiń- 
skl. Szybki, zwrotny, a pewnym 
| oługim wykopie z obu nóg. 
przedstawia on typ backa, za któ- 
rym kużdy — nawet najbardziej 
nerwawy — bramkarz musi czuć 
się spokojnie 

W awym macierzystym klubie — 
Tarnavil Barwiński zaczął grać od 
r. 1541, początkowa na _ pozycji 
skrzydłowego. Okres. na 
włafnie przypadł debiut 
(tak zwą go popularnie w 
wie) w prawdziwym klubie, nie 
byl nader sprzyjający do rozwoju 
talentu. Konspiracyjnie rozgry- 
wane na łąkach mecze (z druży- 
nami miejscowymi 1 krakawskimi) 
kończył częsta nie gwizdek sę- 
dziego. lecz policyjna syrena ge 
stapowoów. Na jej „arcymit: 
dźwięk piłkarze szybka przemi 
nialt się w biegaczy i, trzymając 
garderobę pod pachą, uciekali co 
tehu. by za tydzień. znów roze 
grat spotkanie. Kto wie, czy to. 
ńie tym mrzełajam zuwdzięeza 
Barwiński twą obecną  szyb- 
kość...? 

Po okupacji Rarwiński obejmuje 
funkcje lewego obrońcy | wkrótce 
Już zwraca na alebie uwazę kapi- 
lana związkowego, który wyst 
wła go do reprezentacji Polski Po- 
ludniowej na mecz z Pragą. Jeko 
występ w pierwszym poważnie!- 
szym spotkaniu 0  charakierze 
międzynarodowym zapewnia mu 
atałą pozycję w reprezentacji pań- 
stwawej, której obecnie jest jed- 
nym z' najsilniejszych punktów. 


Barwiński urodził się 6. 3. 18m r. 
w Jaśle, posiada wzrost 1% em 
przy wadze 7 kg, est kawalerem 
i pracuje jako ekspedient w tar- 
nowskim oddziale Społem. Do- 
tychczas rozegrał panad 17 me- 
czów, w tym 5 międzypaństwa- 
wych (z Rumunią w Warszawie 
1 Bukareszcie, z lugosawią w r. 
ub. ńraż z Bulgaria t Czechoso- 
a r > 

Z jmkich spotkań ma pam naj- 
milsze wspomnienia? — zapytuje- 
my. Marwińskiego. 

— Niewątpliwie z występów repr. 
Śląska w Szkocji w r. 1346. Na 
widowni znajdowały się | tysiące 
żołnierzy polskich. przehywają- 
cych w Angli. Zgolowali nam tak 
serdeczne przyjęcie, że dawaliśmy 
2 siebie wszystko, aby żrewanżo- 
wać lm się odniesieniem zwycię- 
uz 


— A który mecz dat panu naj- 
więcej zadowolenia” 


— Ostatni mecz międzypaństwo- 
wy z Czechcalawacją. Gralo ml 
się b. dobrze, a odniesione zwy- 
cięstwo pokazało wszystkim, iż 
pilkarzom należy się wyjazd na 
Olimpiadę. Zasłużylitmy na Lon- 
dyn rzetelnie... 


1 my tak myślimy. 
Znipułew Dutkowski 


foracist. 


Wrocław jest typowym miastem aka- 
demickim. Różnokolorowe czapki studenc. 
kie spotkać można wszędzie. na ulicy, 
w tramwaju, parku, urzędzie, Niemniej 
jest ich i na stadionach sportowych. 
Emblemat AZS-u na koszulkach zawo- 
dnika ściąga na wszystkie zawody tysiące 
wielbicieli. | nie dziwnego, akademicy bo- 
dla propegondy sporiu na 
zyskanych focie bardzo 


» szło jak zwykle opornie. 
Mała grupka zupaleńców biegających bez 
kostiumów. pantofli, wkrótce jednak 
szęlu przybierać coraz szersze rumy duże, 
organizacji i dziś AZS należy do rzędu 
czolowych klubów Dolnego Śląska. a 

dym razie przysporzył  Wrociawowi 
najwięcej sukcesów. 


PIŁKA OWSZEM, ALE WODNA 

Z piłką nożną ło zawsze AZS-y były 
na bakier i nigdy nie potrafiły skompie 
tować jedenastu młodzieńców, którzyby 
zdolni byli kopać lepiej, niż tego wymu 
gały drużyny B-klasy, zgodnie tedy z tra 
dycją ukademicy wrocławscy footbal od. 
tayli narazie na bok 


lo za punkt ambicji postawili sobie 
nie dawać ojnie pływać Odrze i.. 
urzędować Zarządowi Miejskiemu. Jak 


« tego można wnioskować najcuchliwsi są 
pływacy, którzy słusznie !wierdząc, że 
wciąż zawodów wpław urządzać nie moż- 
na, dopominali się tek długo © udremon. 
towanie pływackiego basenc. że ojcowie 
miasta nie licząc się z kosztami, wybu. 
dowali im pływalnię przy ulicy Teatral- 
rej. 

| akademicy zaczęli pływać. Na krótkie 
dystanse, na dlugie. w” szłajecie, kraw- 
lem, Srzbieiem, dowolnym. w walerpooio 
i-."wypłynęli wkrótce na szersze: wody, 
80.w-groliia, ubk jeglego roku zdobyli dru: 
żynowo tytuł akadet „go. mistrza Pol- 
sk Iwanowski dzierżył w 1946 roku ty 
tul mistrza Polski w biegu na 200 m sty- 
lem' dowolnym, a dziewiętnastołetni Zy; 
munt Kratochwił jest poważną nedzieji 
maszego pływaciwa i jednym : najlep. 
szych obrońców. waterpolowych. 


Wiktor Barna, pingiongewy mistrz świata (Czechosłowacja) demonstruje nam swój 


Polski repre- 
na Igrzyskach bał- 


WROCŁAW 


WYNIKI, MARZENIA | TROSKI 
akademikón — spoctowców 
I 


Widak basenu plywackiego we Wro- 
cławin. Setki widzów yrzygląda nię 
prezentacji drużyny AZS-u Wrocław 
| gdyńskiego Gromu. 


DWA SŁOWA Z KRATOCHWILEM 
— Gdzie pam tak dobrze. nauczył się 
plywać? — pytamy x podziwem młodego 
Kratochwiła, który po wyjściu z buszna 
wkłada duże, rogowe okulary, bez któ- 


do Kijowa. gdzie możłem praypalrywać 
się wspaniałym atylom lakich pływzków 
za misrę światową jak Bojczenka i Miecz 
kaw. W AZS-le pływam ad I96 roku 
i wspólnie przyczymiłem nię do adobycii 
-mmmyrnmmem IWA RANEM 
mazzym miaereniem jesl wejłcie da ligi 
watetpolowej, w pilkę wodną gramy bo 
wiem naprawdę dobrze. 

To nie była zerozumiałaść. Niejedna już 
drmiyna, waród których znalazły się 
jak AŻS Warszawa. Crmovia. Grom 


słynny back-hand. 


Władysław Talum jeszcze przed 
wojną wA 

ryki, £ 

niósł wie! 

Talum o 

jednak wcale 

i listach pisyw 

Polski don ar: 

Knąłby pow ub_od 
przynajmniej Talun stol 


słynnego 
niewicza 


 siłaczem ni 
aledwie swemu 


Gdynia i inne wyjechały już z Wsaże 
wia z pokaźnym bagużem brames. % we 
rozmówca mówił prawdę. 


PIĄTKA MIST 


ZA POŁAI 


Zresztą sportowiy gy 
u wiele więcej robię | » 
sadą szóstka siatl s 
skiego nie zapowiaalaj 
żylnych sukcesów =tjerkale 
pdgoszczy, gdzie sdekyła Iyiut_ nę 
Polski, choć przecimsikame kok my 
karze jak AZS | Wzmuzra | 

duma | 


byli: Kluk, Antczak, bracia Maliszewscy 
i Stroński. Z nich Antczak reprczen(owat 
barwy Polski w meczu międzypuństwo 
wym z Czechmkwaą 

A co robią lekkoatleci? Dobre wyniki. 
len sam Antczak, kłóry isk dobrze ska: 
cze przy siatce, miezgorzeł radzi sobie 
i przy skoku wzwyż. Również Dotzauer 
jest jednym z najlepszych w Polsce czte- 
rystametrowców t plotkarzy. 

Małcurzyńscy wiadomo grają 
Pun Karol na pianinie ś 
Roman w tenisa, Im jednak 
<ułyński starszy, gra lepiej 
tak —łodszy musi we Wrocławiu rykiuk 
pierwszeństwo oddać w ręce innyci 
W. każdym razie Derubski, Gieysztof 
i Stroński znają sztukę tenisową dobrść 
i jeszcze o nich powinniśmy niedlugo 
usłyszeć 

Varciarze spisywali się lepiej zajmując 
na Silesiadzie Akademickiej w Karpaczu 
trzecie miejsce za Krakowem i Warszawą. 
w WMETEA trenuje znany niegdy: 
sam makkKIE WIT KASMMArczak. 
Ale wśród akademików z boksem to po- 
dobnie jak x jootbalem. Niech się inni 
biją. 

Ogółem czynnych jest 9 sekcji. z któ- 
rych prócz wymienionych dużą ruchliwość 
wykazują: wioślarzka, tenisa stolowego 
i hokejowa, a w stadium organizacji znaj 
dują się gimnastyczna i szermiercza, 


dobi 
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Obydwoje, cowboy i zwie gd 
teraz z szybkością pociągu pośpieszne! 
Ale śmiały zawodni 


owboye górskich prerii Da- 
jeklego Zachodu urządzają 
H 


l cyrkowymi 
Rzymu Nerona, czy Kali- 
„ ujarzmiający dzikie zwie- 
samo 


razem prawie 200 cow- 
suyów samej w.zkunki. 2 zzego 3 


[2 
| 
| 


poniosło śmierć, a 71 zostało poważnie 
ranionych. Było to podobno stosunko- 


wo „,tani'" 
| które zą == nadludzkiej 
pasterzy prerii, 


ago ocenia. się ściśle wt 
chronometru. chodzi tu bowiem 


spędzonych na karku rozjuszonego 
ka wymaga już mistrza wysokiej 


uprawiać 


z gumy. Upadki, kt 

glądają bardzo malowniczo i są 

dotogeniczne xą jednak również nie- 
je. Podczas całych zawodów 


bezpieczni 
lekarze pracują oe 


dzy zawodnika czuwają i nadjeżdżają 

mu z. przyjacielską pomocą. A jednsk 
czasem jest już xa późno... 

Osobny dział stanowią polowania 

konnych cowbayów na lasso. Chwyta 

sposób, znany 

podróżniczych, 


WIELKIE 


RODEO 


IGRZYSKA W GHEYENNE 


mić l zmusić do postuszeństwa. A to 
wcale nie łatwe zadanie, 


30 przewrócenia się „na obie toniki 
ję często, że rozentuzjazzno- 


Gzają jednak ało porzędck: 


z kate | 
Zdołał on 4 
pełnych 


jąc tym 
rybunach: | 


FOTOGRAFOWANIE nie jest trudne! 
UCZMY SIE FOTOGRAFOWAC” 


który raptownie począł 
wysyłać do nas znacznie 
więcej promieni, zsłóż- 
my, żę dwukrotnie wię” 


na nim, p 

w taki sposób: 1:6,3 albo jest związane z nasta- rzedni rezultat mu- 
128. Po sile Światła,  wieniem czasunaświetla- simy: albo 1) skrócić o 
czyli po jasności obiek- nia. Przypuśćmy, że połowę Szas naświetlania 
tywu, rozróżniają aparat chcemy zrobić zdjęcie tzn. do ”/jm sek., albo 2) 
lepszy od gorszego na- przy przesłonie 8 na'j. zmniejszyć otwór "obiek 


wet tacy, którzy o prze- sekundy. w tym  tywu o polo Ji na 
LE A JE R 
Zupełnie słu- = m jemy racze. 

le mówią oni, że: lak wiemy — ol zmianę przesłony. 
lektyw o sile światła dwa azy wię- Mamy. jak widać w 


ile l 

ER kd Sopiywie, Świadła” może” ruż skrócić czas. albo 
Każdy obiektyw, dwa razy jugeruję t. 

zależnie od siły Światła, krócej, a otrzymamy 7u- lepi -- A e a ze 

;ć za |.  kplej zmniejszyć twór 

pea naka atari) Bele także zupełnie ło u. bym 

czyli urządzenie z sze- gt ZBY | czas naświetlania, Uważ- 


ło bi w mia- sym, gopływie Świątła owego tekstu slusznie 
zwężają  cfW2 ZY  mógiby mi zarzucić, Że 
ci od dłużej. Dziecko zrozu- cE 
pizym ZE = Ble. wszystko _ jedno, ponieważ czy uaświe” 
(które oczywiście odpo- 8 kundy prowa ajęć 
wiada sile światła obiek  VI00 przy przesł.5.czy  paricunych A wrasio 
tywu) stopniowo aż do _ 10 przy przesi. £,czy 


stwa poruszenia,  zuń 

z Same 
wiąże 

tywów dążą do wy- był ciągle jednakowy 1 


oświetlony. z 
tworzenia obiektywów o zrrRU PAZ 
lebezpieczeń- 


letnie, na 40 1. zielono- 
oliwkowym — rol 
podczas przerwy w pra- 
koncertu, 
areszcie Da, 88, 1. bra 
natnym — postać kobie- 
ty, trzymającej piłkę. co 
ma być uosobieniem 
matury, smyczygi Moor 


kim czytelnikom ma lamach 
naszego pisma. porto zł 5— 


ROZRYWKI LMYSŁOWE 
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Hao 

Wlelkim dmiem  kuilury 
radzieckiej jest co raku 
dzień, w którym Rada Mi- 
mistrów nadaje nagrody im. 
J. Stalina za najwybltniej- 
sze dzieła sztuki 

W roku bieżącym trlumć 
święci kinamatografia 
dziecka, która otrzymała 
łącznie 61 nagród, jaklmi 
odznaczono reżyserów, ak- 
torów, operatorów, kompo- 
zytorów filmowych i sce- 
narzystów. 

Za najlepsze owoce ze- 
szłorocznej pródukcji fil- 
mowej, urmana cztery filmy 
długometrażowe, których 
reżyserzy, autarzy scenar- 
riuszów | aktorzy grający 
Rtówne role otrzymali 
plerwsz nagrody 

Są to: wyświetlany już 
U nas Mim Marka Dońskie- 
go „Wiejska nauczycielka” 
£ Wierą Murecką w roli ty- 
tutowej. Następnie mako- 
mity film kolorowy reżyse- 
HI 3. Pyrewa „Opowieść 
© ziemi syberyjskiej", któ 
ry znajduje się już w opra- 
Sowaniu Filmu Polskiego 
1 prawdopodobnie w czerw- 
€u wejdzie na nasze ekra 


= 


ny. Trzecim 2 Qlmów, któ- 
ry przyniómi jego autorom 
l wykonawcom pierwszą 
nagrodę jest film reżyserii 
M. Ramma „Zagadnienia 
rosyjskie", opracowany na 
podstawie głośnej sztuki 
Konstantego _ Simonowa, 
który na nnsze ekrany wej- 
dzie pi. „Mister Smith 
aikrywa Amerykę". Praw- 
dziwą rewelacją tego tlimu 
stanowią htyskotliwe dla- 
logi, które usłyszymy w ję- 
zyku polskim, ponieważ 
obecnie film ten otrzymuje 
mówianą wersję polską 

Drugą nagrodę otrzymał 
film G. Kozlncewa — „Pi- 
rogow*, obecnie wyświetla- 
ny ma naszych ekranach 
©raz filmy estońskiego re- 
żytera Rapapporta „Zycie 
w Cytadeli", X. Jarmatowa 
Alszer Nawnja" | jedyn 
fllm spośród nagrodzanyci 
« tematyce wojennej reży- 
ferii Barnet „Czyn wy- 
wiadowcy”. 

Nagrodzane filmy Związ- 
ku Radzieckiego w h. roku 


Zyskaly calkowite uznanie 
Krytyki światowej 1 
zieckiej. 


u Bah 


film produkcji amecykańskiej 


„Obywaiela Kane' 

"ów same siperiatywy o tym filmie ich 

zdaniem „Obywatel Kane" 

wolucyjne dzieło. Rozczarowałem się. „Kane” — to 
dzieło 

realizatora scenarzysty i głównego aktora 

tego filmu. Ale czy naprawdę rewolucja w kine- 


Przęd_ zobaczeniem 
+4 zł 


rzeczywiście ambitne 


Wellsa, 


matografii? 


Scenariusz bardza dobry. Śmiała budowa (częste 
wycieczki retrospekcyjne). 
matyka filmu miala być też śmiałe. Życie rekina 
prasowe, coś w rodzaju Hearsta. Jedna 
tor fllmu rozmyślil się widocznie w trakcie reali- 
zacji | wydźwięk społeczny obrazu znmazał nacią- 


gniętą psychologię. 


Potentat prasowy „Kane” 
śliwy człowiek, kióry kledyś tam w Gzleclństwie 
marzył o jakimś innym życiu, ale przecież przeżył 

- » własnej 
przystało na typowego amerykańskiego milionera 


ie (śmiem twierdzić 


Fesliwal Zllński ocze- 
kiwany jest w czeskich 
kołach filmowych £ kul- 
— okapoń + wiam m E 
imteresowaniem. Trzebn 
wiedzieć. że 3 tys. mia- 
steczko Zlin oprócz lot- 
oi « Jk —= 

1 studia płyt gramołona_ 
wych poslada również 
swoje wlasne. słynne na 
cały świat atelier fi 
mów kukielkowych. 


Na zdjęciu kaplial1; 
portier służbisła z filmu 
Karola Zemana nroduk- 
cji ZMńskiej, który zo- 
stanie wystawiony m. | 
na iegorocznym [astiva- 
lu w Zlinie. 


1. Grygaluna: 


= 


Teatr Stary W Krakc- 
wie od chwili zdy tea- 
try miejskie objął dyr. 
Dąbrowski stał się tur- 
niejowym polem na- 
szych dramaturgów. W 
Malej | Dużej szu Tea- 
tru Kraków zobaczył w 
b. sezonie klika intere- 
sujących _ prapremier 
Obecnie w Male! Sali 
srana jest w doborowej 
obsadzie | szczęśliwie 
zreżyserowana przez W 
Ziembińskiego nowa ko- 
medla Stefana Qtwinow- 
skiego „Dobra wróżba” 
Otwinowaki jest mala. 
czem uważnym, pod. 
chwytującym ibar- 
dziej charakierystyczne 
cechy ludzi  schyłko- 
Gorzej z posta- 
pozytywnymi. 

Przez dwa akty słucha 
mę komedię Otwinow- 
sklego z dużym zante- 
resowaniem, gdyż autor 
|dcskonale narysowa! śro- 


słyszałem 


— to epokowe, muło re- 


ambitnego  Orsona 


doskonały montaż. Te. +» 


miody au- 


to poprostu nieszczę 


winy) tak jak 


Technicznie fllm wysoklej klasy. Tej stronie obra- 
zu Welles poźwięcił całą uwagę, a miał po temu 
specjalne warunki. Mógł udoskonalić wiele chwytów 
fllmowych właśnie dzięki tym warunkom. Podobno 
film ten roblany był dwa lata we wspaniałe UrzĄ- 
dzanym atelier W sumie film bardzo clekawy, ale 
ta jeszcze nie rewolucja 


T zazwwkń 


ski im. St. Wyspłańskie 
go pod dyrekcją Włady 
slawa | Krasnowieckicgo 
wystawił w Katawicach 
z dużym pawodzeniem 
sztukę Maksyma-Gorkie. 
go „Jegor Rułyczow i 
inmi 

Sukces dramatu włel 
kiego pisarza radziec 
kiego na Śląsku zach, 
cll zespół katowicki do 
pokazania jej Warszawie, 
gdzie oglądaliśmy „Je- 


„DOBRA WRÓŻBA 


STEFANA OTWINOWSKIEGO 


4 


- z 

młaństwa i jego szteli 
tów, ale w trzecim ak- 
ele inżynier Rartel, czło- 
wiek, który  odnalaz 
drogę do nowej rzeczy- 
wlstości nieoczekiwanie 
zaczyna irytować pozta- 
wą Judyma czy leż 
Przelęckiego. A ie echa 
skąd | poca? Autor nie 
daje na to pytanie od- 
powiedzi przekonywują- 


Przedstawienie jest 1. 
zw. konceriem Ery c: 
łego zespołu, chociaż 
mnie najbardziej przy- 
padł do gustu lóret 
Karboński | dziewczy! 
ka z trzema gwiazdka 
Teatr Stary, jako ni 
bliższą „krajową” jra- 
premierę zapowiada 
WIRSKIEGO 


L. Rub 


W KATOWICACH I WARSZAWIE 


gory Bułyczowa” na 
scenie Pańetwowego Te- 
atru pPolsklego. „Jegor 
Bułyczow” jest jednym 
z ostatnich awoców pra- 
cawitego i _ twórczego 
życia M. Gorkiego 

Szuka zagrana zostala 
przez zespól śląski na 
niezbyt równym  pozio- 
mie Znakomitą kreacj 
J. Bułyczowa stworzy! 
zasłużony już dla odro- 
dzenia powojennej kce- 
ny polskiej Wiadyslaw 
Krasnowiecii,  którernu 
głównie sekundowala w 
roll Aleksandry Irena 
Krasnowiecka. Na wy- 
różnienie zasluguje rów- 
nież gra Janiny Jabła- 
nowsklej Magdaleny 
Radlowskiej, W. Zastrze- 
żyńskiego | Mariana Ja- 
strzębskiego w. roli zna- 
chora-trębacza. 

. 


IMRE UNGAR 
K 


w WARSZAWIE 


Niedawna wystąpi! 
Warszawie lanreat 1 
międzynarodowego Fe. 
stieztu Chopinawskiego, 
nierwykie utalentowany, 
miewidamy pianista uę. 
gierski, tmre Ungar. 


lmre Ungar stracil 
wzrok |ako dwaletnie 
dziecko. Studia murycz- 


LC geo = 


ociemnialego profesora 
Rosenfeldx. 

Trzy występy Imre 
Umgara były dla zniesz- 


kańców Warszawy wiel- 
ką rewelacją. Po kan- 
certach _ warszawskich 
Isere Uupar, którzzo wi- 
dzimy na zdjęcin z jego 


tai odhywa tournee 
Prz 


RYBKI 


Z FAL RADIOWYCH 


Przekroje miast — Qd dwóch z górą 
miesięcy polskie radiostacje walczą 
między sobą na falach eteru o palmę 
pierwszeństwa w ramach audycji 
konkursowych pod nazwą ..Przekroje 


miast" Każdy „przękrój” trwa l 
zz "LM" "1. 
wszechstronnie _„pokazać*  rsdłosłu- 


chsczom dane miasto w sposób naj- 
bardziej interesujący i atrakcyjny. 
Słuchacze w listach Polskiego Radia 
oceniają „przekroje' Ta audycja, 
Która otrzyma największą ilość gło” 
sów — otrzyma nagrodę. Nagrody 
rozlosowanć będą również między 
biorących udzial w konkursie radio- 
słuchaczy. Dotychczas nadana już 
większość przewidzianych audycji 
z tego cyklu. Ciekawe. jakie będą 
wyniki Nam się wydaje, że dotych- 


czas najlepszy był Wrocław, a na- 
stępnie — Kraków. 
Nauka poprawnega myślenia — 


Każdy z nas chcialby umieć myśleć. 
Poprawnie, prawidlowo, logicznie. Nie 
wystarczy mieć głowę na karku, 
trzeba jeszcze nauczyć cię myśleć, 
rozumować, wnioskować, /dyskuto- 
wać. Nieocenianą pomocą jest tu 
świetny. jasny, zrozumiały i co naj- 
ważniejsze ciekawy cykl odczytów 
prof. dr Narcyzz Łubnickiego — 
Nauka poprawnego myślenia”. na- 
jwanych co środę. Mamy nadzieję, 
że te znakomite | jakże potrzebne 
odczyty w naibllrszym czacie prze- 
niesione zastaną z programu lokal- 
nego Warmawy II da programu ogól- 
napelskiego. ca urnożliwi im szersze 
oddziaływanie. 


Rybak 


W PRACOWNIACH 
MŁODYCH PISARZY 


ODPOWIEDŹ NA ANKIETĘ 
Wiktor Woroszylski 


©Qd chwili, gdy przestalem pracować w « 

dakcjach piam młodzieżowych, tj. prawie mó 

trzech miesięcy. piszę sporo,  Przygotowsm 
ik poezji (pierwsz) 


do druku t 1 osła w; 
wonież 
Do tego stole WŃAzą jakień 
piozenki, prze 

Ostatnio zaabsotboweł mnie baedza 
«u P. P. „Film Połski' konkurs 


klady. 
odłotzony pr 
na scenaciusz filmowy, Zaczęlem pisać a La- 


dwiku Waryńskim — gdyby z tego wrak 
say (lm Hateryczzy,  mdbye patlą 0 


tysfakcję. 

Planów nu przyszłość mem ŚR86 © dutycnę 
She nie /(yiko pania, sie com Woo) 
stwierdzam, że, jek zresztą większość moich 
kolegów po fachu, jestem ignorantem nawet 
kge to 
dzinie literatury, nie mówiąc o innych. Od- 
krycie to nie należy do najprzyjemniejszych 
i mam zamiar wyciągnąć z niego konsekwen- 
de 


Wiktor. Woroszylski 
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WŚRÓD 
MŁODYCH 


AKTORÓW 


czyłi 
pozory myłą 


ZOFIA MOLICKA 
artystka Miejskich Tea- 
trów Dramatycznych w 
Warszawie. Pozornie mu- 
czynka o osobliwej uro- 
dzie — tymczasem jest 
to mloda i plękna dziew- 
czyna, której kazano się 


wymalować na CLIO, 

gdy grala rolę Money 

w sztuce „Głęboko się- 
gmin Korzenie". 


TADEUSZ 
KALINOWSKI 
artysta Temtru m. Ste- 
fana  Zeromsklego w 
Kielcach. Pozarnie stary, 
szpakowaty warlat — 
tymczasem jest to młody 
1 względnie przystojny 
mężczyzna, któremu ka 


"KJ wi w 
grać wariata Wilikana w 
sztuce „Przyjacieł na 


dejdzie wieczorem” 


STANISŁAWA 
ZAWISZANKA 
artystka Teatru Miej- 
skiego w Sosnowcu. PO- 
zornie driki dryblac z 
jakims Drzeonotopowym 
sez jem | piw 
=m wa e kiowia pam 
re wie) sażanm pra 
POETA ZI 
+ wrairytmanim « 
mawaaa Purwni _iąr+ 
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WEADYSŁAW CZERNY 


artysta Teatru Śląskiego 
im. Stan. Wyspiańskiego 
w Kalowicach. Pazarnie 
strudzony, brodaty sta- 
rzec — tymczasem jest 
to młody bardzo aktor, 
któremu _ przyklejana 
Hrodę | kazano frać mu- 

ka w komedii Ostraw- 


ca WYR | mar 
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Pema MY! Mago wią 
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Następny numer ze względów technicznych ukaże się 17 czerwca 


